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X i e  " w i e l k a  r ó ż n i c a . T a K & e  w y ^ r \ a n \ e .

—  Prosię papa, jaX pan c>\ce?s, .ode mnie pożyczyć pienię
dzy i to praw ie zawsze na wieczne oddanie, to pań łppie 
znajdziesz —  a le , jaX taX war od lu d z i, to p an am ie  uni
kasz dlatego, ze? pan giby a r ty s ta , a ja  m alarz poKojo- 
wy. . . I  cc tarr\ z a  różn ica  ta k a — Boże Kochany'.. ■

—— JńnzaY fsZ^ i 51*1 różn ica. . .
—  A jest: ja maluje na ścianie i na to ludzie pa trzą , a pan 

maluje pa pl ot mej Którego r\a ścianach wieszać pie chcą..

— • }(\ężiisru, idzienpj do te a tr u . . .  P rzecież  to njiodowe ipie^iące —  m u s im y  
się loawic. . . .

—  "Właśnie spisuję. racl\unel\. . .,S traszn ie  drogi ten, ten miód. • - Ale 3 p ro
pos tea tru , dziś'grają coś bardzo nie moralnego— ijakks „Wpinanie” S a ry  
JBernardt. . .

— . X\ój drogi, każda Kobieta n\a cos db wyznania, tylko, Ze rzadK0 Która Povm —  | 
w ierza fn ii . , . ‘ i

K A M  B A B C I .

—  ^ aKt 0 ?. Smarkaczu papierosy palisZ ■
—  Kiecń się ojczulek nie gniewa, ale ja , jak  mamę i\0tk a m , 

fajk i palie nie m ogę. .

—  Tyle się mówi o tych murcyzach przedślubnych —  a to rzecy ’ 
bardzo prosta. . .  '

—  T ak , tylko nie zawsze prostą drogą idzie ,się d0 mej.

—  fdojażpsiu , bądź-Ze u w a ż n a  i nie daj po sobie poznać, że 
iestes n im  z a ję ta .  .W idzisz , jak  ja nie c(@ dac coś po
znać po sobie—  to sobie zażyję tabaką i o czerp Innem zacznę 
m o w ie . . .

  To dobre,moja babc iu—-ale ja przecie tabaki nie będę za ży w a 
ł a .  . .
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^V rr^ o r^ K T c)\ I fą p i& la c h ^ .
]\Ta u lic a j .

Ja  pana nauczą ^ac^epiac po ulicy uczciwe kobiecy 1 . . 
P an ie  ! Co pan robisZ- . .  P rzy sięg a m  y a  Boga,, om yliłem  *ię- 
łĄasZ' naukę ! N ie m y l drugi ray i strzelaj prosto w cci

Widzisz tą tang "ładna Kobiecą —  ogron\nie bogata, ma sią Ku 
m n ie — m oJie co 2; tego będzie. . . Wiesz;, to K siężniczka 2, 
R u m u n ii . . .
Co ty  ojadasZ , totśj to pokojów ka od tej f a ł s z y w e j  Hrabiny ro- 

• ■

I ctc reqm n ^ o ż j ia  ^  p r ^ y k ^ c k a i ć .

ltol O T t

Wiesz co, żeby nie to, że taR boli —  to byrn sobie już dawno 
w łeb strzelił, tak mi długi dokuczają. , .
J a ,  bo/znowu taK sią przyzwyczaiłem do długów, ze bez; 
nieb zyc nie mogą. . .

Proszą się nie zapominać i . . Jak  ty smiesZ taK mowie'.?.. 
A po co pani mi tym moim narzeczonymi ciągle ćwirKa 
w  o czy . • •
B o s  taK postępować nie p o w in n a .
A  jakże mam postępować ? .. Czy ja to jaKa w ielga pani, 
abym sobie kupiła męża. . . Biedną dziewczynę ledwie, 
teraz stać na narzeczonego. . .

£ r o : y j m \ i e H  g i ą .  . .

P o p ć m n a r i ie

Pamięta], ze czego się teraz nauczysz, to ci tego potem m e 
zabierze.an i ogień,arii woda. . . NjąjąteK można zawsze s tr a 
cie, a tego nigdy. . . Rozumu Kupić nie m o żn a . . .
.A po coż ta tk o  p łac i profesorom ''? • .
No, to ty lko , aby depomódą do n a b y c ia  n a u k i  i rozun\u. ■ 
P ie n ią d z e  m a r n a  m acy— p rzy w iązy w ać  się do n ic h  
•nia trzeba. . .
O ja się też do rycH nie p rzy w iązu ję . . . Co m am , to zaraz  
w y d a ją . . . 1 niecH ta tk o  b ę d z ie  spokojny, potrafję j a  
iełą puścić ryi^dzy lu d z i  . • .

Czyby też Józef p o tra fił taK ta ń c z y ć  zgrab n ie  i le k k o , ja k  p o tr a 
f i  fr o te r o w a ć  ? .  .
Kiedyś było i to . . .
A  czemuż teraz n ie— w sz a k  i to i to r u s z a n ie  nogami- . . 
P r a w d a . a le  i językiem jsią m iele  w  gęb ie  jed n ak ow o , a jednak 
-wycV\odżą Z te g° głupstw a i mądre rz ec z y -  • •
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y o i M . o w ' ,

A  to jaKim. pra-wen) K am rat się  tu  znajd^uje) , . J a  na ro popwo 
lic nie m ogę! . ,
A  bo się  tam  -Starego inWalida pijta o pozwolenie - - •
<3aX to może "byt, aby taX m ożr\a zab ierać  z  przed nosa , co 
m oje.
ą prs.ec} ja \ie g o  nosa : . .
Pb z prreć wgjetjo. .
Co to j e s t ! Jak im  sposobem - ■ .
A po taKim .sposobem.- • • PoDażcie-po s ta ry , ten  sWói n o s— 
ja £p nabok  odsunę i pojdzienpj sobie s p a r z ą  pa spacer. .. .

—  Dlaczego spóźniliście się n a  ćwiczenia ? . .
—- ]\\ialerp wypadeK w domu, proszę p an a  K apitana. . .
—  Co się  stało ?■ . .
—  Żpna m i.uciek ła  z panem porucznikiem. . .
—  W ię c  co ż  z tepfo ? , .  .
—  M usiałem  ją  pfonić. . .
—  Po co ? . .
—  Do, żebp j ą  o d e b ra ć . . .
—  }l[o$)z$ to zrobić po ćw iczeniach . , . T e ra z  n ic  czap n a  

takie rzeczy . • . T rz y  dn i aresz tu  ! . .

Czy panna HarpKcia nie s ły sz y , co ngorTię ? . .
.Nie srejspę i. pro&zę sobie innej poszukać do s łu c łia r \ia .
A  panpa Wjarpncia je>t do cpeo-o ?
Do roZ\aZy Wania. . .
Owa 1 Co n\i Za oficer z panny X \aryhci ! . .
DepsZM, ]AK i  p an a  k o łn ie rz  . . .
Dlaczegóż to ?  . .
Bo pap  zawkzc b e z j ? r °kŻa - - ■
E , moja panno X(aryhcvu, a bo to ^roppeip cz łek a  m ie rz ą  . . . 
Ą  czernżę ? . .

- jopreem  i KocKliWosda,;. . .

—  Ja panu wierz?, ale jed n ak  nie W ierpę. , .
— .Bodajem tak. sza rzę  s t r a c i ł , jeśli K łam ię • ■ •
—  E, sparzę m ożna s tra c ić  i napowrot d ostać,a  ja , 

jaX stracę łp ip o r ,to  adiu F ru z iu ł  . .
—  T a . . . teefo. . .p a n n a  K asia,co do K u n o ru  m u

s ia ła  przecież mieć już nic nap doświadczenie.
—  Ju ż c i, że m iałąm  i d latego , za w sz e  sobie pow ta

rzam : m ęzczpzpie pic w ie rz , jaKo p su

D o d a t e ^  p o w ie śc io w y  i \ a  d a l s z y c h  ^ tro y m c a c lp .
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